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Drodzy mieszkańcy Litwy
Świat uznał wreszcie 'Litwę 

z a ' wolną! Litwa m oże wresz
cie pogratulować wolnym na
rodom świata! Rząd Republiki 
Litewskiej w  tej historycznej 
chwili zwraca się do was. 
wszystkich, naszych ludzi. To 
wasze ofiary, m yill i prace 
zagrzały naszą Matkę / Litwę. 
Oto znów wyzwolona kroczy 
ona drogą świata wiodąc swe- 
dzieci. Powróciliśmy.

Rząd Republiki Litewskiej 
wielokrotnie korzystał z w a
szej pomocy. Razem z wami 
cieszymy się, iź  w  obliczu 
śmiertelnego zagrożenia .  docho- . 
waliśmy wierności niepodległoś
ciowym aspiracjom. Wasza w y
trwałość i ofiarność dowiodły 
całemu światu, że  L itwa godna 
jest miana niepodległego państ
wa.

Z okazji m iędzynarodowego 
uznania państwa serdecznie 
wszystkich pozdrawiamy.

Swój obowiązek rzetelnie

spełnili nasi policjanci, pracow
nicy ochrony kraju i  celnicy.

• W  imieniu mieszkańców Litwy 
wyrażamy im podziękę za 

. ofiarność w  obronie Litwy. Lit^ 
wa nie. zapomni swoich poleg
łych. Na szacunek zasłu
ży ło  również wielu funkcjona
riuszy- organów zarządzania, 
kierowników i pracowników in- 1 
stytucji, przedsiębiorstw, orga
nizacji i gospodarstw.

Dziękujemy każdemu. Dzię
kujemy ich rodzinom. Dzięku
jem y wszystkim, którzy czuwa
li w  tym trudnym okresie.

Będąc obywatelami Niepod
ległego i uznanego Państwa i 
ciesząc się z  tego, nie musimy 
zapominać o* gotowości wciele
nia w  życie naszego głównego 
wspólnego celu t - stworzenia 
praworządnego, demokratyczne
go  i mocnego ekonomicznie 
państwa, w  którym żyłoby się 
nam dobrze.

G. W A G NO R iU S

ROZPORZĄDZENIE 
RADY NAJWYŻSZEJ

W  myśl udzielonych m i przez 
Radę Najwyższą pełnomocnictw 
zwołuję posiedzenie plenarne- 
sesji nadzwyczajnej-.Rady N a j
wyższej Republiki Litewskiej 

, 4 września 1991 r. ó  godz. 11. ,
Porządek dzienny przewidu

je:
—  informacja o sytuacji po

litycznej;
—  projekt ustawy „O  zmia

nie artykułów 85' i  -87 Tymcza-

PRZEWODNICZĄCEGO 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

sowej 
publiki

*— —-projekt- -
rach, medalach oraz innych 
, o dznaczeniach^ Republiki L i 
tewskiej;

—  dalsze omawianie innych 
-projektów ustaw.

Przewodniczący 
Rady Najwyższe] 

Wytautas LANDSBERGIS 
Wilno, 31 sierpnia 1991 r '.f

Pozdrowienie z Watykanu
Rząd L itw y otrzymał list; z~ 

Watykanu, do premiera Gedi-. 
min asa Wagńoriusa. Sekretarz 
stanu- kardynał Angelo .Sodan 
pisze:

„Z  przyjemnością zawiada
miam Waszą Ekscelencję, iż  Sto
lica Apostolska cieszy się 
stwierdzając, że tak w ie le  kra
jów wspólnoty międzynarodo
wej uznaje Waszą suwerenność, 
kładąc w  Jen sposób kres dłu

gotrwałej W aszej aneksjł.
Stolica Apostolska cieszy _się, 

iż  nowe warunki przewidują 
Wymianę przedstawicieli /dyplo
matycznych i  całkowite przy
wrócenie przemocą zerwanych 
kontaktów.
- Pozw ólcie przekazać Wam 
serdeczne pozdrowienia Jana 
Paw ła I I .  dla narodu L itw y  i 
.wyrazić wam  -jak najgłębszy 
szacunek14. -...CELTA)

Apel do zespołów pracy
Niepodległe państwo litew

skie zmierza do jak najszyb
szej stabilizacji gospodarki, 
normalizacji stosunków ękono-' 
micznych że Związkiem Ra
dzieckim. Czyni. się ^starania, 
aby też pomyślnie funkcjono
wały byłe przedsiębiorstwa' 
związkowe.
- Biuro prasowe rządu upo
ważnione zostało do- zaapelo
wania _ do pracowników tych 
pr?edsiębfofstw^ '  ~ Titórych do
świadczenie i  pracowite ręce są 
« k  bardzo potrzebne Litwie. 
Nie ma podstaw- do ich jhiepo- 
k0JU ;  o  przyszłość własną i 
swych dzieci; .

Ći kierownicy przedsiębio
rstw, którzy usiłowali poprzeć 
żądania komitetu - puczystów, 
zostali zwolnieni z  pracy. Ta
kich kierowników jest zaledwie 
kilku, wszyscy pozostali nawet 
w  tym trudnym okresie zacho
wali lojalności wobec ustaw Re
publiki Litewskiej. Toteż^ nadal 
będą m ogli pomyślnie praco
wać dla dobra .Litwy. Przysz
łość gospodarki -państwa, stan 
duchowy zależeć będzie od 
konstruktywnej pracy i odpo
wiedzialności je go  obywateli.

Biuro prasowe rządu

OMON-u nie ma
. W ilno. 31 sierpnia z  W iln a  

uo Zw iązku R ad zieck iego  odle- 
SljJ liczn y  oddzia ł " gru py  
'JmOty-u. R zeczn ika prasowe- 
f ?  ^ ś d y  'N a jw yżs ze j-  Audriusa 
Azubalisa poin form ował o  ty m  
dowódca- G arnizonu W ileńskie- 
£? pułkownik W a le r ij Ęrolów ,. 
me m ówiąc jednak  do jak ie j* 

onkrętnię m ie jscow ości udali 
8,ę terroryści. '

'Ómonowcy wcześniej zostali 
rozbrojeni w  miasteczku poi- 
nocnym.-Odleciało ich 47, a 37 
-odmówiło- opuszczenia Wilna. 
M imo to Garnizon Wileński w 
najbliższym ; czasie będą on! 
musieli opuścić. _  -

Jak na razie nie wiadomo, 
gdzie się podziało jeszcze oko- 

7ło 50 omonowców. (e l T A )

Szkoła. Każdy z  nas ma 
swój własny je j wizerunek. 
Każdy ma —  swoją szkołę. Dla 
tysięcy dzieci z  okolio ulicy 
Kalwaryjskiej, z Łosiówki, wi- 
leńsldćh Wirszuliszek, Fabiani- 
szek i Zameczka „sw oja " przez 
lata była szkoła średnia nr 19 
—  dziś imienia Władysława S e  
rokomli. Powstała najpierw ja 
ko siedmiolatka, zaś -W połowie 
lat 50 stała si£ już- średnią, a 
w  roku. 1959 wyszła w  świat 
Jej : pierwszą, promocja.| Tąmci,

'  dawni uczniowie, doskonalę pa
m iętają starą ulicę Wiłkomiers- 
ką, a przy niej bramę, która 
prowadziła na szkolny dzie
dziniec: skromny, brukowany,
_z: dużymi < starymi topolami. 
Pamiętają dwa gmachy szkol
ne,. pana Jana woźnego, który 
w  szkole mieszkał, pięce palił i 
był posiadałem  dużego, mo
s iężnego* dzwonka. . . Był też 

. szkolny satfi było boisko— zanie
dbane wprawdzie, ale dla chlop- 
ców dosKonale służyło, by w y
służoną piłkę ganiać. Szkoła, to 
przede wszystkim - nauczyciele. 
Pierwszy dyrektor Średniej nr 
19 pan Suwitkowski, miłe nau
czycielki —  pani Wasilewska, 
Mikołajunówha, wspaniały pan

Sabiłło. N ie ma. juz ich, pozo
stali w  dobrej pamięci wycho
wanków.

Stara buda przy Wlłkómiers- 
kiej z panem Janem, topolami 

' i  mroczną bramą —  świadkiem 
wielu psot uczniowskich —  mi
nęły bezpowrotnie. Dziewięt
nastka jako budynek nie była 
przydatna do nauki ju ż W po
łowie lat 60.' W  ciągu sześciu 

.la t sźkoła prowadziła żywot 
.kOczowniczyr część klas się 
uczyła na Zwierzyńcu, część 
przy ul. Krakowskiej,- parę lat 
też szkoła mieściła się przy b. 
placu Czerniachowskiego. Tę 
lata —  dla szkoły najtrudniej^, 
sze S § f przypadłym na rżądy dy
rektorki pani Subacziuwiene. 
To  dzięki j e j , postawie, deter
minacji rodziców (na  czele ko
mitetu rodzicielskiego w  ciągu 
tych trudnych'  lat stała pani 
Zawadzka), oddanej pracy 
wspaniałych nauczycieli, szkoła 
i w  tych koczowniczych warun
kach potrafiła pracować, prze
trwała i wyszła z  próby zw y
cięsko (a była o krok przed 
likwidacja). Jednak na rozkaz 
„Moskwy" rozpoczęto „  budowę 
nowej szkoły. - Uczniowie też ją 
budowali. No i  wszyscy mieliś

my ogromną satysfakcję, gdy 
' - 1 września 1971 roku dziewięt

nastka znów zmaterializowała 
się. w  pięknej, przestrzennej 
swojej szkole przy ulicy Link- 
menu.

Tego września minęło wła?- 
śnie 20 lat od tamtej chwili. 
Nasza radość i  dtana. 5H ów

czesnych nauczycieli, Uczniów,
. rodziców P t  tamtego września 

-- może dorównać dzisiejszej. Bo 
oto dziś szkoła jak gdyby znów 
się odrodziła. Z  tą.'różnicą, że 
przed 2 0  iaty cieszyliśmy ; się z  
nowych murów szkolnych, dziś 
zaś Wszyscy cieszymy się z  te- 

- go, że  duch nowy, sr raczej nie 
| nowyi; a ten prawdziwy, od

wieczny do szkoły naszej po- 
wraca,-

Oto po raz pierwszy w  swęf 
historii uczniowie na czele, z  
.dyrektorem szkoły" panem Ja- 
nem Dowgialą stanęli na bacz
ność i przysięgali nie przed 
wydumanymi hasłami i  sym- - 
bolami, lecz swoim własnym 
sztandarem- A  na nim Macie
rzy  symbol oraz słowa proste' 
i najważniejsze:^ Ojczyzna, 
Nauka, Cnota. N im i; się kieru

jąc, o  nich:pam iętając: mamy 
wielką szansę zostać ludźmi* 
którzy już nigdy swej przesz- .. 
łości nie będą się wstydzili. 
Największą szansę mają oczy
w iście ci najmłodsi, pierwszo
klasiści.' Dziś w  tej szkole są 
świadectwem tego, że już wkra
czamy w  nową przyszłość ' 
tego roku skompletowano tu aż : 
dziewięć - pierwszych klas. Do
prawdy, cóż może sprawić 
większą przyjemność, niż tak 
liczny: Zastęp maluchów w  szko
le. To z  myślą właśnie o nich, 
a takie go półtora tysiącu ucz- t- 
niów. szkoły imienia Władysława 
Syrokomli wspaniali ludzie, 
członkowie- Oddziału' Olsztyń
skiego Towarzystwa Miłośni
ków Wilna i . Ziemi Wileńskiej

(Dokończenie na str. 2)
NA ZDJĘCIACH: migawki z 

uroczystości 1 września w  Wi* 
Ieńskiej Szkole Średniej Im.
W. Syrokomli.

Fot. W. Charin

/ ,
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W  rządzie Republiki Litewskiej
Uwzględniając lojalność wo

bec ustaw Republiki Litewskiej 
i uchwal rządu Republiki L i
tewskiej, stanowisko w likwi
dowaniu skutków na Litwie 
podjętej próby dokonania za
machu stanu w ZWfązku SRR, 
jak też starając się dopomóc 
pracownikom Ministerstwa Ob
rony ZSRR. Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ZSRR I Komi- 
łetu Bezpieczeństwa Państwo
wego ZSRR w zrozumieniu ist- 
nlejacej sytuacji oraz w tym, 
aby być pożytecznym w pro
cesie rozwoju demokratycznego 
społeczeństwa rząd Republiki 
Litewskiej postanawiał

1 Ustalić, że wobec pracow
ników likwidowanych na mocy 
aktów rządu Republiki Litew
skiej instytucji Ministerstwa 
Obrony ZSRR, Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRK i 
Komitetu Bezpieczeństwa Pań
stwowego ZSRR. którzy wyra
zili chęć pracy na rzecz Re
publiki Litewskiej i nie zaWfc 
nili wobec niej, stosuje się:

1.1. Przewidziane w ustawie 
Republiki Litewskiej o zatrud
nieniu mieszkańców gwarancie 
ich zatrudnienia, przeszkolenia 
i przekwalifikowania, wyzna
czania i wypłacania zasiłków z 
tytułu bezrobocia, których rea
lizacje organizuje się w  miejscu 
znajaowania się wskazanych 
instytucji; -

1.2. Gwarancje przewidziane 
w  kodeksie lokalowym Repub
liki Litewskiej. Przekazywany

• samorządom resortowy fun
dusz mieszkaniowy wynajmuje 
się byłym bezpośrednim jego 
użytkownikom. Jeżeli istnieją 
podstawy prawne, to fundusz 
ten może być prywatyzowany 
poprzez sprzedaz go bezpośre
dnim ' użytkownikom. Kolejki 
na mieszkania, istniejące we 
wskazanych instytucjach, prze
noszone są w trybie ogólnypi 
do kolejek tworzonych w  sa
morządach;

1.3. Gwarancje, przewidziane 
w kodeksie pracy Republiki L i
tewskiej, włączając urlopy "I

W  związku z licznymi skar
gami mieszkańców, organiza-

. rji społecznych oraz wnioska
mi komisji rządowej, utworzo
nej na mocy rozporządzenia nr 
34 lp rządu Republiki Litew
skie! z  2 maja 1991 r., rozpo
rządzeniem nr 576p z  27 sie
rpnia zwraca się uwagę kie
rownictwa Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych na to, iż w 
sposób niezadowalający załat
wia się dokumenty na wyjazd 
za granicę, źle zorganizowane 
jest wydawanie paszportów i 
wiz, jak też. praca w  aparacie 
ministerstwa.

Ministerstwo Spraw Zagra-

czas nie wykorzystany na nie;
1.4. Gwarancje, że mając lub 

uzyskując prawo do emerytury 
z tytułu państwowych ubezpie
czeń społecznych, zalicza się 
czas pracy we wskazanych ins
tytucjach;

1.5. Wszystkie inne przewi
dziane w ustawach Republiki

.. Litewskiej i uchwałach rządu 
Republiki Litewskiej oraz od
powiadające statusowi praw
nemu wskazanych osób gwa
rancje.

2. Ze środków, uzyskanych 
poprzez nacjonalizację lub pry
watyzację majątku Jnstyfucii 
wyszczególnianych w punkcie 
1 :

2.1. Stworzyć specjalne pro
gramy 'przekwalifikowania 1 
zatrudnienia pracowników
tych instytucji oraz członków 
ich rodzin;'

2.2* W  razie potrzeby pokry
wać inne wydatki na rehabili
tację socjalną pracowników 
tych instytucji i członków ich 
rodzin;

3. Ustalić, że na terytorium 
Republiki Litewskiej członko
wie rodzin pracowników likwi
dowanych na mocy aktów rzą
du Republiki Litewskiej insty
tucji ’ Ministerstwa Obrony 
ZSRR, Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ZSRR i Komi
tetu Bezpieczeństwa Państwo
wego ZSRR, którzy wyrazili 
chęć pracy na rzecz Republiki 
Litewskiej, . mają prawo do 
gwarancji socjalnych udziela
nych mieszkańcom Republiki 
Litewskiej.

Na terytorium Republiki Li> 
tewskiej pracownikom likwido
wanych na mocy aktów rządu 
Republiki Litewskiej instytucji 
Ministerstwa Obrony ZSRR, 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych ZSRR i Komitetu Bezpie
czeństwa Państwowego ZSRR, 
którzy wyrazili chęć wyjazdu 
z Republiki Litewskiej do 
RFSRR, gwarancje mieszkanio
we i inne gwarancje socjalne 
ustala się na podstawie umo
wy z  RFSRR.

nicznych zobowiązane jest nie
zwłocznie usunąć od obowiąz
ków kierownika i zastępcę kie
rownika wydziału paszportów 
i wiz Ministerstwa Spraw Za
granicznych, zreorganizować 
ten wydział, a w  razie potrze
by i  inne wydziały.

Egidijus Klumbys mianowa
ny został pierwszym zastępcą 
ministra spraw zagranicznych 
Republiki Litewskiej, zlecono 
mu kierowanie aparatem mini
sterstwa, zreorganizowanie go 
z uwzględnieniem nowo pow
stałych w  Litwie zadań w  sfe
rze stosunków dyplomatycz
nych.. •

1 września— pod własnym sztandarem
(Dokończenie ze str. 1) 

ufundowali dla szkoły przepięk
ny dar. Na uroczystym apelu 
wręczyli go przybyli z Olszty
na pani Marta Wllkońska, p&n 
Zygfryd Gładkowski oraz Sta
nisław Lenkiewicz. Sztandar 
ten ufundowany przez dyrekto
ra Domu Książki w  Olsztynie 
pana Okuniewskiego został wy
konany na zamówienie właśnie 
Olsztyńskiego Oddziału, które
go prezesem jest pan prof.
Henryk Jabłonowski. To oni —  
burzą dziejową na ziemię war- 
mińsko-mazurską zaniesieni, w 
sercu nas mając, i pamiętając o 
nas, ten dar ofiarowali. Szczere 
wileńskie „Bóg zapłać“ i „Dzię
kuję? usłyszeli z ust dyrekcji 
szkoły, dzieci, rodziców, a 
sztandar szkolny spoczął w
młodych dłoniach.

Nigdy jeszcze 1 września w 
szkole im. W. Syrokomli nie 
był tak uroczysty. Amfiteatr 
przy Pałacu Uczniów wypełni
li uczniowie, nauczyciele, rodzi
ce, zaproszeni goście z ZG 
ZPL  na czele z  prezesem 
Sienkiewiczem, Zarządu M iej
skiego, w którego imieniu 
pan Szturmowicz przekazał

szkole upominki, a także przed
stawicieli 1 radia, telewizji. . . 
Zebrani wspólnie uczestniczy
li w  polowej Mszy św. odpra
wionej przez dominikanina o j
ca Dariysza —  przyszłego opie
kuna młodzieży fej właśnie 
szkoły. Piękny ołtarz, powaga 
Mszy świętej, cudne pieśni re
ligijne i patriotyczne w wyko
naniu' „W ilenkr z niestrudzo
nym panem Korkuciem na cze
le, tę pierwszowrześniową 
szkolną uroczystość uczyniły 
tak podniosłą i wspaniałą. Był 
też dzwonek —  ten pierwszy, 
w  silnych j-ękach dwunastokla- 
sisty i maleńkiej dziewczynki z 
klasy pierwszej. Dzwonił ob
wieszczając, iż sztafeta poko
leń trwa, ziemia ojców —  jest 
nadal naszą ziemią, a życie 
wciąż ma swój niepowtarzalny 
sens.

Janina LISIEW ICZ

Odrodzenie kościoła

„Gorliwość o dom Twój pożera Mnie“
Nie róbcie z domu me

go Ojca targowiska** (Ewan
gelia wg. św. Jana) *— są to 
słowa Jezusa skierowane nieg
dyś do tych, którzy świątynię 
zamienili w* miejsce handlu. 
Niektóre nasze świątynie przed 
laty zamieniono w  coś znacz
nie gorszego. Na szczęście — 
zaniedbane i zniszczone, okra
dzione z  cennych przedmiotów 
lcultu ii obdarte z obrazów *— . 
powoli powracają pod opiekę 
wiernych, by znów mógł za
mieszkać w  nich Bóg.

24 sierpnia br. jeszcze jeden 
kościół wileński otworzył swe 
podwoje dla Pana i tych, któ
rzy  pragną. Go chwalić *— po
nownie został wyświęcony i 
przekazany wiernym 1 kościół 
pod wezwaniem Wszystkich 
Swlgtych. Ta zbudowana dok
ładnie przed 360 laty piękna 
barokowa świątynią przecho
dziła różne koleje losu. W  1655 
roku płonęła, w  1812 roku był 
tu magazyn broni wojsk napo
leońskich, zaś ' w  1948 roku 
uczyniono zeń magazyn żywnoś
ci. Dopiero w 1975 roku po 
długoletniej przerwie mogliśmy 
przekroczyć jego progi, nieste
ty  w  celu oglądania ekspozycji 
sztuki ludowej. Nie będzie już 
tu więcej muzeum.

■— Od dzisiaj będzie tu arse
nał broni duchowej i  pożywie
nie duchowe będzie tu rozda
wane —  ‘ powiedział w  trakcie 
uroczystego nabożeństwa ad
ministrator Diecezji Wileńskiej 
J. E. ksiądz biskup Juozap^s 
Tunaitis. To Jego Ekscelencja 
dokonał uroczystego wyświęce
nia kościoła pod wezwaniem 
Wszystkich Świętych.

Polacy, rozczarowani brakiem 
polskiej M szy św. w  niedawno 
zwróconym Kościele św. Kazi
mierza, zastanawiali się, czy 
też >tu nie zabraknie dla nas 
miejsca. Obawy te były płon
ne. Pierwsze od lat uroczyste 
nabożeństwo w  kościele W szy

stkich Świętych zostało odpra
wione w  dwu językach —  po 
polsku i po litewsku, dwie fla 
gi —  trójbarwna i  białoczer- 
wona . dodały powagi tej uro
czystości, zaś kwiaty i powin
szowania z  okazji wyświęcenia 
kościoła składały Jego Eksce
lencji; księżom i wiernym dzie
wczynki w  krakowskich i w  li
tewskich strojach ludowych. 
Oby udało nam się zachować 
tę zgodę i jedność na co dzień.

Wśród wiernych, którzy gre
mialnie przybyli na wyświęce
nie tej świątyni, przeważały | 
osoby starsze. Ich gorliwa mo
dlitwa, wzruszone twarze i  łzy  
w  oczach świadczyły o tym, 
że  są to dawni parafianie —  lu
dzie, , któfzy przed laty zostali 
w  tym kościele ochrzczeni,, t u _ 
rozmawiali z Bogiem, tu ślu
bowali miłość swoim współ^ 
małżonkom, tu się żegnali z 
najbliższymi. . . C zy ktoś z 
tych ludzi marzył, że dożyje 
chwili odrodzenia tego kościo
ła, chwili pięknej i smutnej. . . 
C zy to ten sam kościół sprzed 
40 lat? Na ścianach nie zacho-. 
wał się ani jeden obraz, nie 
ma ławek, konfesjonałów. Ty l
ko dzięki staraniom młodego 
proboszcza i życzliwych ludzi 
kościół ma jiiż tabernaculum, 
kazalnicę, czynne organy.

— ' Nominacja na proboszcza 
tego kościoła (jeszcze przez 
śp< J- E. arcybiskupa Juliona- 
sa Steponawicziusa) napełnia
ła mnie troską i niepokojem — 
wyznał zebranym młody pro
boszcz Kazimieras Meilius. ~  
Zastałem tiL. tylko ściany 1 
stropy. Ani ludzi, ani Boga. . .

Kościół nie otrzymał żadne
go wsparcia od instytucji 'pań
stwowych, nie zwrócono na ra
zie obrazów, muzeum jeszcze 
nie zabrało wszystkich swoich 
eksponatów, ale Bóg już za
mieszkał w tym domu I ludzie 
tu przyszli i będą przychodzi
li codziennie.

A  sąsiednie parafie przyszły 
z  darami. Parafia ostrobrams
ka złożyła w  darze kościołowi 
Wszystkich Świętych piękny 
gobelin z wizerunkiem Matki 
Bożej Ostrobramskiej (istnieją 
tylko dwa takie gobeliny, pier
wszy został przekazany w da
rze dla Ojca Świętego Jana ^^ B j  
Pawła I I ) ,  a także kielich; Pa^ ^ ą j  
rafia św. Rafała ofiarowała 
tacę na ofiary, ornat i stułę. J.
E. biskup łomżyński Juliusz 
Pec przesłał w  darze mszał i 
księgi w  języku polskim. Ko
lejne ornaty dla odrodzonego - 
kościoła złożyły w  darze pa
rafie pod wezwaniem Sw. Du
cha, sw . Mikołaja, Niepokala
nego Poczęcia Najświętszej Ma
rii Panny. Zaś kościół pod wez
waniem Błogosławionego Jur- 
gisa Malulaitisa (Jerzego Ma* 
tulewicza) złożył w  ofierze otn- 
ptiły mszalne i patenę.

- „A  Jezus wszedł do świątyni 
i wyrzucił wszystkich sprzeda
jących i kupujących w  świątyni 
(. . .)• I rzekł do nich „N a
pisane jest: Mój dom ma być 
domem modlitwy, a w y  czy
nicie z  niego jaskinię zbójców* 
(Ewangelia w g  św. Mateusza).

W  Ewangelii kilku świętych 
opisuje scenę wypędzania p r e & ^ iw  
Chrystusa ze świątyni niewier
nych. Nie znajdziemy natomiast 
ani jednego świadectwa o  
tym, by Chrystus kogoś pędził 
do świątyni. A  więc sami za
decydujemy, czy pójdziemy no- 

. wą drogą do świątyni. Od nas 
za le ż^  czy największa niegdyś *  
wileńska ' parafia Wszystkich 
Świętych odzyska swoją daw
ną świetność. W  każdym bądź 
fa z ie  co niedziela o 1 1 .0 0  w 
tym kościele będzie się odby
wało nabożeństwo w języku 
polskim. Lucyna DOWDO

NA ZDJĘCIU: na ręce bis
kupa Juozapasa Tunaitlsa prze
kazywane są dary dla od no
wa wyświęconego kościoła.

Fot. S. Ziniewicz

Pogoda we wrześniu
Ostatnio budząć się wcze

snym rankiem, za oknem już 
widać białą powłokę mgły, któ
ra zabiera coraz więcej energii 
słonecznej. Są to już pierwsze 
oznaki jesieni. ~

Wrzesień w  meteorologii uwa
żany Jest jeszcze za przejścio
w y od lata do jesieni. Ziemia 
otrzymuje jeszcze od słońca 
więcej ciepła, niż promieniuje 

|go, ale pod koniec miesiąca

P r z y s ł o w i a  m i e s i c j c a  młana (27) już jesień wygra-

W Narodzenie Panny ( 8)_ 
jaka pogoda, osiem tygodni 
zwykle takich poda.
H H  d ę t e g o  Franciszka 
(17) odlatuje pliszka.

«  Święty Mateusz ( 2 1 )  nam 
pokazuje, jaka jesień następu- 
je.

00 Na świętych Kośmy i Da

na.
°c Nie kopać ziemniaki na 

Wacława (28) to jest kiepska 
sprawa.

oc Siać po świętym Michale 
(29) to już jest niedbale.

oc Wiele ostu we wrzesień, 
wróży pogodną jesień.

Dobrał
Kasper KARAŹNIEWICZ

dzień jest już o kilkanaście mi
nut krótszy od nocy. Oprócz 
m głyrpQjąwiają się przymrozki, 
gdy skrajem wschodnim anty- 
cyklonu napływają do nas. chło
dne masy powietrza. Tempera
tura w  nocy wtedy spada do 
0—2 stopni poniżej zera. P ie
rwsze przymrozki występują za
zwyczaj w  połowie miesiąca, a 
na pobrzeżu zachodnim dopiero 
pod koniec. Z nadejściem zaś 
cieplejszego antycyklonu ustala 
się słoneczna, spokojna pogoda, 
tzw. babie lato.

Przeciętna temperatura wrześ
nia wynosi 11— 14 stopni cie
pła, czyli o 3— 4 stopnie chłod
niej niż w  sierpniu. Najcieplej 
bywa na Mierzei Kurońskiej, 
najchłodniej —  na. Wyżynie 
Żmudzkiej oraz na północno- 
wschodnim pobrzeżu Litwy.

Raz na 5 lat bywa ciepły

wrzesień. W  dzień temperatura 
wtedy może wzrosnąć do 28—  
32 stopni, taką temperaturę na 
przestrzeni ostatnich 30 lat 
odnotowano trzy razy, po raz 
ostatni w  roku, 1983. Od 0 do 
25 stopni w  rejonach wschod
nich wzrasta niemal co roku, 
na wybrzeżu, rzadziej.

Chłodny wrzesień również 
występuje raz na 5 lat. Bardzo 
rzadko przy napływie chłodu z 
regionów arktycznych tempera
tura może się obniżyć do 3— 
6 , a na powierzchni gleby na
wet do 9 stopni mrozu.

Przeciętna ilość opadów we 
wrześniu jest mniejsza niż w 
sierpniu, waha się od 50—65 
mm, w  rejonach zachodnich do 
80— 105 mm. -

Ośrodek Hydrometeorologicz
ny Związku Radzieckiego pro
gnozuje, iż tegoroczna przecię
tna temperatura orazr opady 
września będą m niej' więcej w 
wieloletniej normie,. .

Synoptyk E. SZAKALYTE
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Nasze wywiady

Pierwsze niezależne 
biuro— w Warszawie
PnewnSt 19—21 sierpnia w  

■M li pozwolił Litwie poczynić 
5 S » szereg kroków, które 
„ ,v b l i i v l y  ostatecznie nleza- 
P S S ł  Zlikwidowano KGB, 
źaidkasówano majętność KPZR, 
Wycofa! S l{ OMON. Niektóre 
placówki państwowe złapały 
Srori oddech, aby przestawić 
de na nowe tory, zabrać do 
racjonalnej, twórczej pracy z 
„wzeiednienlem powstałych wa
runków. ^edną z  takich placó- 

jest ELTA -  Litewska 
Agencja Telegraficzna.

Powstała w  1918 r. w  W il
nie. Początkowo nosiła nazw ; 
LITA, następnie w  1920 r. 
przekształcono j4 w  ELTA. 
Placówka ta zbiera ł rozpow
szechnia Informację, dotyczącą 
najważniejszych spraw republi
ki: życia politycznego, społecz
nego, kulturalnego, działalnoś
ci najważniejszych instytucji 
państwowych, dokumentów, ak
tów prawnych. Dostarcza też 
wydaniom- republikańskim naj
ważniejszych wiadomości ze 
świata. Jest jedyną tego  ro
dzaju Instytucją na Litwie. W  
świetle zaszłych wydarzeń po
winna zmienić swą działal
ność, strukturę, techniczne w y
posażenie, rozszerzyć kontakty 
zagraniczne. Zwróciłam się 
więc do dyrektora E LTA pana 
Widmantasa ■ PU TE LIS A  z  
prośbą o podzielenie się swy- 

I ml pianami na przyszłość.

Trudno na razie mówić 
I o jakimś „wybuchu" twórczej 

inicjatywy, technicznej reorga*
I  nrzacji. Blokuje je  brak walu- 
! ty, w ogóle srooków material

nych. Gleba do pracy Jest Jed
nak dziś w  republice podatna 
jak nigdy przedtem. Notujemy 
olbrzymie zainteresowanie in- 

, Jonnacją płynącą z L itwy, do-, 
!y?zV4 Jej odrodzenia, reform. 
Zdominowała ona Irangate, a 
nawet w pewnym stopniu ro 
syjski przewrót. Otrzymujemy 
prawie codziennie wiadomości 

“ raz to nowe kraje 
L ,L S ? i  ^  “ znania Państ- 
F ^ n )H LWslde?0' 8 to pobudza 

MtatwesowanTe środków ma-
llln T̂ rzf  twszą repub- 

zd<i Uk4 deklaracją. 
S t a l i *  0  M l°żeniu w  danym 
5?™  sweK°  blora za gra- 

N iw te tŁ  na razie 
pozostaje to w  sferze marzeń.

Dr ? S ,wialem P « e d ' '  pani

W t o k i?  wJ iia-

rzy dziennikarzy, któ-
I  r o ^ i S " .  »  Kfonfcy »  Og-
I do Wiha r £  -i " l 0^ 4 doUrć

przM i ! '  i « h»ć  właśnie 
f p S L V ^ Ja1’ P  otrzymać
I M M e l  T  5 L v i> ,zdowe nie-
i  Wopiści H l s P P  .a,e radzieccy
t Wśród rUSt i?  j 1?1 : trudności.
[  nasi dziennikarzy są

którz^ 1 iap° ńscy k0- I z nami Pr* m  nawiązać
I  . bezP°*redni kontakt.

•owymi * e encl«n il pra- 
F ty ,X ^ lz^ “dtr2>7n“ Jecle kontak- 

— i S S  "sług korzystacie? 
i n a j w i S ™ 1' ' " *  kontakty z

I  ^ . t a W T , .  świa-
I h zcze  w j « .  założoną

i I  biura ™ r* i posiadająca
4 la;W / ° ^ dp  ' “  ^rajach 

~ i  Ptesse-A»a«* Deutsche

' i ł  prawwa 1 1 j a m lsk? t Agen- 
^adomft '  L* Pani 
nego korpa j  w P°isce wlas- 
t i «  kt6^  ? “ ■ A- Degu-
d n ia c h V w“ tworey< »  tych

1 Pkzależnn , „  za™,e pierwszą, 
Je U tew IkS 8?  ą placów- 
“ cznej A ? 'n c ji Telegra-

Jforespóndencję Pt piferwsz?:
I I I I l S I l l i

prezydent wystą-
Pfzez Pp^°r?PacJ?„ 0 uznaniu 
Jako niezaia? 1 Litewskiej. 
V  b S  ^ K o  państwa. Ta- 

pośrednia wiadomość.

wzbogacona o  własne dozna
nia, emocje, jest z  pewnością 
bardziej wartościowa niż sucha 
relacja. W iążemy z  tą placów
ką wielkie nadzieje. T o  na ra
z ie  nasze jedyne okno na 
świat.

t— W  tych dniach- dowie
dzieliśmy się o  reorganizacji 
radzieckiej agencji TASS. Czy 
E LTA będzie podtrzymywała 
nadal z  nią kontakty?

—  Ostatnio podpisaliśmy 
umowę z  Rosyjską Agencją In
formacyjną (R IA ),  która jest 
bardziej obiektywna, bardziej 
mobilna i atrakcyjna. Zauwa
żyła chyba pani, że wiele in
formacji jest dziś sygnowa
nych E LTA— R IA , . . W  naj
b liższych planach —  założenie 
kolejnej placówki koresponden- 
ckiej przy Przedstawicielstwie 
Republiki Litewskiej w  Mosk
wie, które to przedstawiciel
stwo prawdopodobnie już 
wkrótce otrzyma status amba
sady. Jednym ze zobowiązań 
Litwy, wynikających z umowy 
pomiędzy trzema republikami 
bałtyckimi, jest właśnie założe
nie takiei instytucji przy P rze
dstawicielstwie L itwy, do użyt
ku agencji prasowych wszyst
kich trzech republik. Co się ty 
czy  TASS —  zobaczymy jak. 
będzie w yglądała po reorgani-' 
zacji.

Jako ciekawostkę m ogę pani 
podać jeszcze wiadomość, że 
być może już w  przyszłym  ty 
godniu wystąpimy z  własnym 
słowem drukowanym —  „Żi- 
niaw, w  którym znajdą się set- 

-Jci -n ie wykorzystanych przez 
gazety; radio i T V  informacji. 
M yślę, że to będzie ciekawe 
wydanie.

—  Wracając do stosunków 
pomiędzy Litwą i Polską —  
c zy  przewiduje się jakieś za
cieśnienie kontaktów pomiędzy 
dziennikarzami, niezależnie od 
oficjalnych czynników? Chcia
łoby się, aby do L itw y trafia
ła rzetelna informacja o  Pol
sce, o  prawdziwym stosunku 
Polaków do Litwinów, który 
przecież jest bardzo dobry, i 
vice yersa

—  'M am y doskonałe stosunki 
z  PAPem . Planujemy szeroką 
wymianę dziennikarzy, nie ty l
ko w  ramach doskonalenia 
kwalifikacji, ale też wspólne
go, e ty  wymiennego spędzania 
wczasów w  Polsce i na Litwie. 
W  br. wysyłam y na dwuletni 
staż d a  Polski naszego pra
cownika Powilasa Kobakasa... 
Odczuwamy brak wykształco
nych dziennikarzy, którzy by 
posiadali języki obce, byli oby
ci, rozeznani w  sytuacji mię
dzynarodowej i wewnętrznej.
: Spodziewamy się, że współpra
ca z  Polską pomoże nam w 
usunięciu.-tych problemów.

Zgadzam się z  dyrektorem 
Piutelisem całkowicie. Bliskie 

- obcowanie na pałangowskłej,
c zy  sopockiej p laży pomoże 
nam w ‘ pokonanm wzajemnych 
animozji, nieobcych, niestety, i 

,  pracowni kom prasy. Szczegól
nie to - się uwypukla „ jeżeli cho
dzi o stosunek dziennikarzy 
litewskich do Polaków zamiesz
kałych na Litwie. Są gazety 
(zauważyli to nie tylko nasi 
współpracownicy), które poda
ją  polskie lub rosyjskie nazwi
ska tylko w  materiałach kry* 
■tycznych. - Są też takie, _ które 
dla taniej popularności grają 
na najbardziej przyziemnych 
uczuciach pewnej części ^nacjo
nalistycznie nastrojonej lud
ności republiki, drukując nie 
sprawdzone antypolskie Infor
macje; Smutne to, ale —  osią
gają zamierzony efekt.

Barbara ZNAJDZIŁOW SKA

drP * S lS.t^ ,,n 3L , * l,t(,l'lts Poniższej publikacji 
f  I  -Niemczyków*, córkę słynnego 

Stanisława Cata-Macklewlcza. Urodziła sie I 
wychowała w  Wilnie, od wielu lat -  warela-

c m l»  i w !l|n*£ łe  łak ,w ltrd li. zawsze będzie się czuła wilnianką, do końca łyd a .

nie «łd0<!a£  U  * lackiew|czów po mleczu 
nie było. Stanisław miał dwie córki —  Barbarę

k £ £ * i  byJX w A K  -  Aleksandra-
i 0kt f W Warszawskim, Barbara — 

" W?gl'lnego“  na Wileńszczyfnle, 
więziona później w  Workucie), brat Stanisława 
Józef również miał dwie córki —  Halinę | Ida-

n r^ v k^ I l f ra Nlemczykowa wiele lat poświęciła 
!  u  ~  początkowo w  szkołach, 

p «n le l  na Uniwersytecie Warszawskim. Obe-

M »o śn lk Z nu t ^ aU  *  0 « 4 ln#Iw l*klm Klubie

w T!iH !li,tktóry w niniejszej publikacji
w  szerokim aspekcie przedstawiła w  trakcie

Wilnianie: Stanisław i Józef 
wobec problemu mniejszości

rocznego cyklu wykładów o Białorusi i pań
stwach bałtyckich, zorganizowanego przez wy
mieniony Klub i Uniwersytet Warszawski.

- -  Jestem bardzo zaangażowana w  działalnoś
ci Klubu — powiedziała podczas wizyty w  na
szej redakcji. —  Jeśli mam jakąś namiętność, 
to moim pragnieniem jest, żeby Litwini i Po
lacy przestali się kłócić. Zawsze przecież szczy
c i l i  się oni tradycjami wielonarodowościowymi 
7"  *ym największym bogactwem, z tym, że 
Litwini mają prawo do swojej niepodległości, a 
wszystką inne narodowości zamieszkujące Lit
wę powinny być jej lojalnymi obywatelami, 
oczywiście, z  zachowaniem swojej narodowej 
tożsamości. Obecny mój przyjazd do Wilna jest 
podyktowany wyłącznie miłością do miasta. 
Mam tu polską i litewską rodzinę, czuję się 
wśród tych ludzi wspaniale. Tak jak powinien 
czuć się człowiek, którego korzenie wyrosły z 
tych samych soków.. .

Mackiewiczowie
narodowych

. "Urodziłem  się jako Polak; szlachcic litewski
i miłości Wilna nikt nie wyrw ie z  mego serca**.

Stanisław Mackiewicz: Konferencja prasowa. Warsza
wa 14 czerwca 1956 r.

„Osobiście jako z  krwi i kości wschodnio-europejczyk. 
uwązamj marksistowsko-bolszewicką zarazę za plagę tym 
większą, że spadła ha wszystkich jednako mi bliskich L it
winów, Białorusinów; na Ukraińców i Lotyszów i na 
wszystkie ziemie ruskie pierwsze tej plagi ofiary. Pod- 
sUwowym  założeniem mojej argumentacji jest rozróż
nienie Rosji od Bolszewii**.

Józef Mackiewicz: Droga Pani s. 68—69.

Na rogu ulic: Zamkowej i 
Barbary Radziwiłłówny stoi 
dom, w  którym w  latach 192&— 
1939 mieściła się redakcja i 
administracja gazety: „Słowo**. 
W  oknach wyklejane były stro
nice najnowszego wydania I 
jeszcze parę dni temu opowia- - 
dał mi jeden stary Litwin, któ
ry  w  tamtych latach uczęszczał 
do gimnazjum im. W itolda W iel
kiego, że  codziennie idąc do 
szkoły czytał wyklejone na szy
bach „Słowo**. Redaktorem na
czelnym tej konserwatywnej, 
monarchistycznej gazety był 
Stanisław Cat-Mąckiewicz, jed
nym z  reporterów —  jego, mło
dszy brat Józef. Stanisław Mac
kiewicz przez dwie kolejne ka
dencje sejmowe był również po
słem wybranym w  Wilnie. Te
raz, kiedy obaj bracia Mackie
w iczowie nie żyją, może warto 
wilnianom przypomnieć o  tych 
dwóch wybitnych publicystach i 
pisarzach, kochających po kres 
swe W ilno —  miasto ich dzie
ciństwa i młodości.

W  roz gwarze konfliktów I 
nieporozumień pomiędzy naro
dami, tak dokuczliwym w  tym 
postkomunistycznym -  . świecie, 
czas przystanąć nad grobami 
starych wilnian i zastanowić się 
nad ich stosunkiem do mniej
szości narodowych.

Stanisław Mackiewicz pisząc 
o  ludziach, zawsze brał pod 
uwagę warunki rodzinne, sro- 
dowisko, otoczenie —  uważając, 
iż determinują one ukształtowa
nie idei, charakteru człowieka 1 
je go  przekonań. Zawsze zaczy
nał od rozejrzenia się po „dzie
cinnym pokoju** swego bohate
ra. Lubił dociekać, jakie były 
jego  lektury, popatrzeć na krew
nych i znajomych, miłości i  na
miętności, któiym ulegał. Niech 
te parę słów o braciach Stani
sław ie i Józefie rozpocznie opo
wieść o  ich dzieciństwie.

Stanisław urodził się w  ro
ku 1896, Józef w  1902. Ta róż
nica 6  lat była dosyć istotna 
dla ukształtowania poglądów 
braci. Stanisław umarł w  War
szawie w 1966 roku, Józef *-i - 
w  Monachium w 1985 r. O ile 
Stanisław wybił się na znane
go publicystę już w  latach dwu
dziestych jako człowiek zupełnie 
młody, to Józefą; największy d o 
robek "pochodzić latjdojrzałych. 
Różnili się między sobą w  wi^- 
lu sprawach —  łączyła ich wier
ność wyznawanym ideom i prze
konaniom. Jeżeli coś się w  tym 
zmieniało —  to_korekty te wy
nikały z biegu wydarzeń histo
rycznych.

Opowieść o dziecinnym poko
ju zacznijmy od spraw rodzin--  
nych. Ojciec Stanisława i Józe
fa —  Antoni, wilnianin z dzia
da pradziada, byl synem zesłań
ca który po roku 1863 nigdy 
z 'zesłania nie wrócił. Matka 
Maria z  Pietraszkiewiczów, by

ła córką Ksawerego, również 
zesłańca, który po powrocie z 
zesłania osiadł w  Krakowie. 
Takie to już były tradycje ro
dzinne ■— w  każdym pokoleniu 
ktoś cierpiał .za Ojczyznę.

Antoni Mackiewicz miał czte
ry siostry: dwie wyszły za L it
winów, wybitnych działaczy li
tewskich fuchów narodowych. 
Jeden z  nich był znanym socja
listą. W e wszystkich tych mał
żeństwach jest wiele dzieci. M i
mo różnić w  poglądach politycz
nych, rodziny przyjaźnią ' się 
Ze sobą i oczywiście kłócą. Kłó
cą ostro, po mackiewicżowsku i 
tylko o spr&Wy zasadnicze 
gdy trzeba sobie wzajemnie po- 
moć, w ięzy rodzinne działają 
bez zakłóceń.

Wychowanie w  domu Anto
niego, głównie dzięki wielkiej 
indywidualności matki •— Marii 
z  Pietraszkiewiczów, utrzymane 
jest w  duchu polskiego patrio
tyzmu. Lektury małego Stani
sława: to jako pierwsza' prze
czytana książka Przyborowskie- 
go: Bitwa pod . Raszynem I 
Sienkiewicz —? przede wszystkim 
Sienkiewicz. Częste wyjazdy 
rodziny do Krakowa kształtują 
w izję potęgi Polski Jagielloń
skiej —  Rzeczypospolitej Oboj
ga Narodów. Obcując z  pomni
kami Wilna i Krakowa Stanisław 
w  wieku dojrzałym stanie się : 
szermierzem Polski mocarstwo
wej. Z  układów rodzinnych, z  
przynależności rodowej do W iel
kiego Księstwa Litewskiego wy
nosi świadomość wartości wielo- 

‘narodowości dla stworzenia po
tęgi Jagiellonów, Tak ukształ
towany już w  szkole należy do 
tajnych organizacji ZEt u  i 
PETu.

Józef wyrastający w  tej sa
mej atmosferze, różni się od 
Stanisława przede wszystkim 
wiekiem. Te 6  lat, które ich 
dzieli, to mniejszy kontakt z  
pięknem Polski zakutym w  mu- 
rach Krakowa. Zwiedzanie za
bytków nie pociąga tak małego 
chłopczyka jak jego  starszego 
brata. Wileńskie ciotki, pełne 
czułości dla najmłodszego, z 
całą dobrotliwą tolerancją wyr 
nikąjąca z własnych narodowych 
powiązań wolą Józefa od prze-, 
mądrzałego Stanisława. Józef 
ma Trine zainteresowania. Sta
nisław przede wszystkim widzi 
sw a uciśnioną Ojczyznę w  jej 
historycznej- świetności; oknem 
na świat Józefa jest przyroda. 
Jego krótkie opowiadania, się
gające do wspomnień z dzle* 
ciństwa, pełne są ptaków, zw ie
rząt, Innych małych chłopców, 
którzy tak jak on przekładają 
żywy świat nad problemy histo
rii —  a są to cnłopcy' rożnych j 
narodowości.

W  swej książce „Kontra** Jó
zef Mackiewicz pisze:

„Człowiek znękany podobny 
jest drzewu, które nadgryzają

u korzeni jakieś złośliwe owa
dy. Bo takie już są prawa na
tury, że zawsze w  nich można 
dostrzec analogię. Czasem ba
rdzo oddalone, ale zawsze ja 
kieś: pomiędzy człowiekiem,
zwierzęciem, rośliną**.

Nic dziwnego, że z  takim po
glądem na świat, Józef Mackie
wicz stal się pisarzem uniwer- . 
salnym, czującym równie dobrze 
ból zdradzonego Kozaka, jak 
zdradzonego Polaka.

W  wiek męski obaj: Stanisław 
i Józef wkraczają walcząc o 
granice Polski.

W  parę lat później, już jako 
redaktor „Słowa**, gorący wyz
nawca idei federacyjnej Piłsud
skiego —  wobec twardej posta
w y  Litwinów d o , ' zachowania 
własnej państwowości, Mackie
wicz proponuje rozwiązanie 
problemu przy pomocy unii dy
nastycznej (zawsze był monar
chistą!)* W  kilka miesięcy póź
niej tak sformułuje swój mo? 
carstwo w y stosunek do mniej
szości narodowych:

„Państwo polskie zna zasad
niczo obywateli państwa pol
skiego. Tym niemniej państwo 
polskie rozumie I toleruje ruchy 
nacjonalistyczne, wynikające 
bądź jak u Żydów z poczucia 
solidarności z Żydami z całego 
globu, bądź jak u Ukraińców, 
Litwinów, Białorusinów z po
czucia odrębności językowej, 
plemiennej, kulturalnej. Pań
stwo polskie gotowe przyjść z 
pomocą budowie kultury narodo
wej tych narodów związanych 
z nami posiadaniem jednego, 
wspólnego państwa, byleby te 
ruchy nacjonalistyczne pozosta
wały lojalne wobec państwa i 
nie szerzyły zgubnych separa- 
tyzniów antypaństwowych**. Te 
s łow a . pisane są w  roku 1927. 
Jest to stanowisko wynikające’" 
z mocarstwowej, idei, której 
założeniem jest właściwe usza
nowanie mniejszości narodo
wych w jej wszystkich potrze
bach pod warunkiem lojal
ności (podkr. autorki). '

W  imię tego uszanowania 
mniejszości narodowych walczy - 
Cat z administracją państwo
wą:
—  Z osadnictwem wojsko

wym, odbierającym ^możliwości • 
powiększania swego stanu po
siadania, ludziom zamieszkałym 
od wieków na tej ziemi;

—  o zachowanie praw do 
własnego wyznania J  własnych 
św iątyń ;'

—  o prawo składania przy- | 
sięgi na wierność Rzeczypospo
litej we własnym języku naro
dowym; - -

—  q szkoły dla mniejszości;
—  o  przedstawicielstwo mniej

szości w  Sejmie i senacie.
‘ Wizja Polski mocarstwowej 

nie jest oczywiście jedynie wy
nikiem lektur I olśnienia mło
dzieńczego wielkością Polski 
w  je j zabytkach. Jest przede 
wszystkim uznaniem koncepcji . 
Piłsudskiego, że jedynie roz
członkowanie Rosji może dać 
Polsce siłę —  a konsekwencją 
tego jest federalizm. To, iż Idea 
ta przegrała,’  nie wynikało wy-

* „Słowo** 1 marca 1927 r. 
„Realny program w sprawie-li
tewskiej" Cat. ;

(Dokończenie na str. 4)
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Wilnianie: Stanisław i Józef 
Mackiewiczowie wobec 
problemu mniejszości narodowych

(Dokończenie ze str. 3) 
łącznie z braku wyobraźni jej 
przeciwników, ale może przede 
wszystkim z braku świadomoś
ci politycznej, żę Litwa i Ukrai
na dojrzały do państwowej sa
modzielności, że nie muszą być 
mniejszościami narodowymi w 
państwie polskim, ale mogą 
stanowić odrebne państwa. 
Stanisław Mackiewicz- pisze a 
tym z pełnym zrozumieniem w 
„Historii Polski** , wydanej. i pi
sanej na emigracji w  1940 ro
ku. Drugim obciążeniem ale 
idei federalizmu są układy spo
łeczne: Polak —  to ziemianin, 
inteligent; 'Zyd, czy inny przed
stawiciel mniejszości narodo
wych — to przede wszystkim 
rzemieślnik, kupiec, chłop. Nio 
dziwnego, że na tym podłożu 
mogła się tak bardzo rozpow
szechniać propaganda sowiecka. 
Rozumieją to dziennikarze „Sło
wa" i cieszą się zaufaniem ze 
strony mniejszości. Przychodzą 
do Mackiewicza na skargę na 
administrację polską: Żydzi,
Rosjanie, chłopi znad Naroczy 
—  pełno w starych rocznikach 
„Słowa1* —  uwag na temat fa
talnej polityki polskiej wobec 
mniejszości narodowych. I tu 
trzeba wspomnieć o ogromnym 
znaczeniu Józefa Mackiewicza 
w  tropieniu wszelkich* krzywd. 
Jako reporter jedzie wszędzie 
tam, gdzie się coś złego dzieje. 
Jedzie pociągiem, furmanką, 
człapie po błocie, nocuje w  ku
rnych chatach. Słucha skarg 
i żali po bialbrusku, litewsku, 
jidisz. Józef wyrósł z  tej ziemi, 
rozumie jej piękno i przyrodę„ 
i  kocha ludzi tu zamieszkałych, 
jako część-tej pięknej ziemi. Nie 
byłoby wielkich dzieł Józefa 
Mackiewicza powstałych na emi
gracji, gdyby nie te jego re
porterskie spotkania z człowie
kiem prostym i skrzywdzonym.

Stanisław buduje polityczne 
teorie, syntezy, prognozy, Józef • 
opisuje smutek ludzkiego byto
wania, na tle przyrody ojczystej, 
wiatru wiejącego między drze
wami, radości rybaków wycią
gających pełne sieci. W  tym 
pisaniu młodego dziennikarza . 
o  ziemi ojczystej kształtuje się 
przyszły pisarz obrońca uni
wersalnych praw człowieka. 
Każdego człowieka. Stąd ta 
obsesyjna wprost nienawiść do 
zniewolenia, które niesie ze so
bą socjalistyczny system wła
dzy, zniewalający i serce, i 
umysł.

Czas drugiej wojny świato
wej to dla obu Mackiewiczów 
okres wielkiej refleksji. Przy 
czym losy ich, są całkiem od
mienne. Stanisław wyjeżdża z 
Wilna dosłownie w  ostatniej 
chwili przed wejściem wojsk 
sowieckich do miasta. -Ostatni 
numer „Słowa** z pięknym ar
tykułem Cata ukazuje się 18 
września 1939 r. Ostatnie sło
wa ostatniego w Wilnie artyku
łu brzmią: „Boże chroń Wimo*4.

I chciałoby się teraz napisać 
to samo: Boże chroń Wilno 
orzed wzajemnymi niechęciami, I 
kłótniami, pretensjami

Czasy dgigiej wojny świato- 
wej to dla obu Mackiewiczów 
czasy refleksji —  inaczej też, 
dojrzalej będą pisać a  sprawach 
narodowych. W  swej „Historii 
Polski Stanisław przeprowadza I 
Interesującą analizę stosunków 
polsko-litewskich, z  większym 
zrozumieniem dla dążeń Litwi
nów do samodzielności pań
stwowej. Józef staje się praw
dziwie pisarzem uniwersalnym.

Ten okres po-wileński, pe
łen walk o Polskę, o  jej .grani; 
cę, o  jej. oblicze, jest również 
interesujący jeśli chodzi o sta
nowisko' Mackiewiczów wobec 
problemów mniejszości narodo
wych. Nie mieści się jednak w 
ramach jednego artykułu, To 
zaś co zostało zapisane należy 
zakończyć słowami jeszcze jed
nego pisarza wilnianina
Pawia Jasienicy (Lecha Beyna- 
ra) wypowiedzianymi nad ot
wartym grobem ’ Stanisława na 
Warszawskich Powązkach w 
słoneczny dzień lutowy 1966 r.: 

-„K im  był "ten człowiek? Sta
nisław Cat-Mackiewicz —  pi
sarz polski —  Pisarz Polski i 
coś więcej. On sam przecież 
określił siebie słowami: „Uro
dziłem. się jako Polak, szlaćhcic 
litewski r miłości Wilna nikt nie 
wyrwie z  mego serca4*. To był 
moralny pogrobowiec •— spadko
bierca Wielkiego Księstwa Li-, 
tewskiego, Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów, pierwszego w 
dziejach państwa dla wielu na
rodowości. To jego ukochane 
Wilno w roku 1655 w  chwili 
swej wielkości i katastrofy l i - . 
czyło dwadzieścia trzy kościoły 
katolickie, dziewięć cerkwi-unic
kich, dwie prawosławne^ świą
tynie ewangelickie, luterańską i 
kalwińską —  -bożnice Starego 
Zakonu, meczet tatarski. Już 
wtedy w X V II wieku mówiono, 
że nigdzie na świecie nie czci 
się Boga w  sposób tak rozmaity 
jak w Wilnie.

Prawdziwi dziedzice tych tra
dycji są odporni na ksenofobię, 
na odruchy wrogości wobec na
rodów, ] z którymi sąsiadować 
nam przyszło o miedzę lub na 
kontynencie.

Wielkie Księstwo Litewskie. 
Rzeczpospolita Obojga Naro
dów. Nie istnieją w  polityce, 
pie ma ich na żadnej mapie. 
Żyją w  innym wymiarze w  li
teraturze polskiej. Żyją w  utwo
rach Stanisława , Mackiewicza 
Cata*\..

Nad. grobem Józefa w  Londy
nie w roku 1985 także były róż
ne przemówienia. Nie znam ich 
treści. Wystarczy jednak przejść 
się po Nowym Świecie w  War
szawie, czy po Krakowskim 
Przedmieściu, by w  księgarniach 
lub u ulicznych sprzedawców 
Zobaczyć książki Józefa Mac
kiewicza i o  Józefie Mackiewi
czu. Czytani są w  Polsce obaj 
MackieWicze.

I  chociaż obaj nie żyją, ale 
z tego, co pisali i z  całego ich 
życia wynika, jak bliska byłaby 
im niepodległa Litwa, żyjąca w 
pokoju z wszystkimi osiadłymi 
tu narodami.

Aleksandra NIEMCZYKOW A

Telewizja
WTOREK, 3 W RZEŚNIA

Wilno

7.45 —  Diień dobry. 8.10 — 
Nasi elementarz. 8.15 —  Stu
dio sportowe. 8.45 -  Litwa na 
świecie. 9.45 —  Okno: Wlado- 
mośd że świata. 17.00 -  Pro- 
gram CNN. 18.00 -  Wiado
mości. 18.10 —  Przegląd krajo
wy 18 50 —  Wiadomości wie

rchom e (ros.). 19.00 —  Studio 
polśkie. 19.10 g j  Reformą oś
wiaty. 19.55 —  Katolickie sło
w o 20 05 —  Dobranocka. 20.30
—  .Panorama. 21.00 —  Prywa
tyzacja. 21.30 —  Komentarz
rządowy. 21.45 —  Premierą 
lilmu dok. „Modlitwa z *  Litwę . 
22.15 —  w letnim salonie mu
zycznym. 22.50 Czy są na 
świecie szczęśliwe rodziny? 
(cześć 3 ). 23.15 •—  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Postscrip
tum. 23.40 —  W  kinie „Lato .

Warszawa

9 oo —  Wiadomości poranne. 
9 .1 (j — Dzień dobry. 10.10 — 
Domowi przedszkole. 10.35 —  
To się może przydać. 11.00 — 
„D ’Artagnan i trzej muszkiete
rowie" ( I )  —  serial prod. radz. 
12.55 —  Aktualności telegazety. 
1300— 17.00 —  Telewizja edu
kacyjna. 17.05 —  Wiadomości 
popołudniowe. 17.15 —  Dla dzie- 
£i „Tik-Tak". 17.45 —  Kino 
Tik-Taka. 18.15 —  Teleemress. 
18 30 —  „New  York, New York
—  reportaż. 19.00 —  „Piłkar
ska kadra czeka". 19.10 —  
„Królik Bogs“  ( I )  —  serial 
animowany prod. USA. 19.35 *— 
W  sejmie i  senacie. 20.00 —  
Program publicystyczny. 20.15
—  Dobranoc •— „P if  i  Herku
les *V 20.30 —  Wiadomości. 21.05 
  „Fatalne zauroczenie Adol
fem Hitlerem44 —  film dok. prod. 
ang. 22.40 —  ABC ekonomii. 
22:45 —  „Siódemka44 W „Jedyn-. 
ce44 ■— frano. program satelita
rny. 23.35 Wiadomości wie
czorne. 23.55 —  Wiersze na 
dzień powszedni. 0.20 — —„W ó
dko, pozwól żyć44 —  program 
Halszki Wasilewskiej. 0.45 —  
BBC —  World Senrice.

ZATRUDNIĘ 
wysoko kwalifikowanego płyt

karza do kładzenia glazury do 
łazienek włoskich. Wynagro
dzenie 250 dolarów miesięcz
nie.

Michał Warskl, 40-866 Kato
wice, ul. Piastów 5-61, telefon 
15-40-52-4.

„TRUDNE DNIM 
W RZEŚNIA 

Według ustaleń specjalistów 
niesprzyjające dni dla zdrowia 
we wrześniu przypadają (z  
nawiasem podane są najtrud
niejsze godźiny): 1 ; 2 ; 6  ( 1 1  — 
13); 15 (5—8 ); 18 (8— 11); 
28 (4—6).

Moskwa I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  Go
dzina dla dzieci (z  lekcją Jez.
francuskiego). 10.00 >— rilm
fab. „Naprzód, elewi*4. O dc.1 .
11.20 —  Mecz hokejowy o  pu
char Kanady. ZSRR —  Szwecja.
12.00 —  TSN. 12.10 —  Hokejo
we mistrzostwa o  puchar Ka
nady. ZSRR —  Szwecja. 13.45
—  Kreskówka. 14.15 — Telemixt.
15.00 —  TSN. 15.10 —  Film 
fab. „Delegacja14. Odo. 1. „Na- 
talia**. 16.15 —  Koncert. 16.40
—  Film dok. 17.05 —  Dziecięcy 
klub muzyczny. 17.50 —  Ra
zem z mistrzami. 18.05 —  Kro
nika rodzinna starych znajo
mych. 18:25 —  Notes. 18.30 —  
TSN. Ze świata.. 18.45 —  Punkt 
widzenia. 19.30 —  W  świecie 
pasji. 19.45 —  Film fab. „N a
przód, elewi*4. Ode. 2. 21.00 — _ 
Czas. 21.40, —  Spotkanie z p i- ' 
sarzem T. Zulfikarówem. 23.05
—  TSN. 23.20 —  Zaprasza M. 
Riąbinln. Podczas przerwy ~  
Wiadomości. 1.35 —  Film  fab. 
„Naprzód elewi**. Ode. 2.

Moskwa II 
8.00 —  Gimnastyka poranna.

8.20 —  Kreskówki. 8.50 — 
Film dok. 9.20 —  TV  abona
ment muzyczny.' 10 .00— 1 1 .0 0  —  
Język francuski. 10.30 —  Gim
nastyka rytmiczna. 11.30 —  
Program Rosyjskiej TV. 13.30
—  Film fab. „Idący za hory
zont*4. Ode. 1. 14.35 ■- Kon
cert. 17.00 —  Program Rosyj
skiej TV. 19.00 —  Hokejowy 
mecz o puchar Kanady. Kanada
—  USA. Podczas przerwy
20.00 —  Wieści. 20.45 —  Do- 
branoc, dzieci. 21.00 —  Czas. 
21.45 —  Program Rosyjskiej 
TV. 22.00 —  Piąte koło. Pod
czas przerwy 23.00 7-  Wieści.

ŚRODA, 4 W RZEŚNIA  

Wilno
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  

Prywatyzacja. 8.40 —  Program 
„Ojczyzna*4. 10.10 —? Języlc li
tewski. 10.40 —  Okno: wiado
mości. 18.10 —  Przegląd krajo
wy. 18.50 *— Wiadomości wie
czorne (ros;-). 19.00 •— Studio 
polskie. 19.10 —  Pół godziny 
dla partii. 19.40 —  Koncert
19.55 —  Nasz elementarz. 20.00
—  Dobranocka. 20.30 •— Pano
rama. 21.00 —  Koncert 21.10 —  
Studio państwowe. 22.10 —  Au
dycja muzyczna „Incognito**.
22.55 —  Na fali odrodzenia. 
23*40 —  Wiadomości wieczorne.
23.55 —  Postscriptum. 0.05 —  
W  ldnie „Lato*4.

Warszawa 

. 9.00 •— Wiadomości poranne. 
9.10 —  Dzień dobry. 10.1.0 *— 
Domowe przedszkole. 10.35 ■— 
Giełda pracy —  giełda szans.
11.00 —  „Dynastia** —  serial 
prod. USA. 12.55 —  Aktualnoś
ci telegazety. 13.00— 17.00 —■ 
Telewizja edukacyjna. 17.05 —  
Wiadomości popołudniowe. 17.15
—  Dla młodych widzów. 17.45
—  Kirio nastolatków: „Wycho
wawca4* ( 1 )  serial prod. 
USA (1988 r.). 18.15 —  Tele- 
express. 18.30 —  „Kinomania44
—  magazyn' Krzysztofa Go-

Prywatyzacja rusza...
Wczoraj w  stolicy Litwy W il

nie w  ramach prywatyzacji 
rozpoczęła się rejestracja chęt
nych nabycia obiektów demo- 
nopolizowanych przedsiębiorstw 
produkcyjnych i usługowych. 
Przyszli- przedsiębiorcy mają 
zgłosić się do biura ds. pry
watyzacji przy* alei Giedymina 
37, pokój nr 3. M iędzy inny
mi, pretendentów obowiązuje 
określona kwota, pieniężna.

Na pierwszy przetarg Za
rząd m. Wilna wystawił pra
cownię krawiecką przy ul. Mo-

kyklos 2. Jej majątek jest 
oszacowany na 75,24 tys. rubli: 
zakład wpraw ian ia skórek, pod 
adresem Umedżiu 2 —  koszt 
58,52 tys. rubli, zakład produk
cji luster mieszczący się przy 
ul. Subocz 79a, wartość 99 ty 
sięcy rubli.

Chętni nabycia tych obiek
tyw mają się zgłosić pod wska
zanym na wstępie adresem 
do 6  września br.

W  drugim rzucie aukcji pla
nuje się prywatyzować szereg 

wileńskich łaźni. Cena ich- wa

ha się od 45 do prawie 765 ty
sięcy rb. Termin zgłaszania się 
pretendentów 9— 13 września.

Natomiast od 16 do 20 wrze
śnia mogą zgłosić się chętni 
nabycia placówek handlowych.- 
Na sprzedaż wystawiono pawi
lony „Neris*4 w  Wałokumpiach, 
cena wywoławcza 93 tys. rb., 
„Turist44 w  Markuciaph. —  52 
tys.-- rb., sklep „Chemia gospo
darcza44 na Antokolu —  84 tys. 
rb., kilka kiosków z lodami. 
Chętni zajmowania się handlem 
prywatnym mają zgłosić się w 
dniach 16—20 września.

A  więc, powodzenia na prze
targach.

Z. W IRPSZA

KTO URODZIŁ S l£
3 W RZEŚNIA

Jest elegancki L lubi być w y
różniany.

Jest to szlachetny, prawy, 
inteligentny i  dowcipny czło
wiek. Dość dumny, zręczny w  
sposobie wyrażania się. Wrażli
w y  , impulsywny, prędko się 
decyduje. Umysł bardzo czynny. 
Jest to człowiek pożyteczny.

Wady. Nie jest zbyt dyskre
tny —  i nieraz też nie potrafi 
utrzymać w  tajemnicy ani swych 
własnych sekretów, ani też po
wierzonych mu przez innych. 
W  miłości może być Narażony 
ha niemiłe przejścia. Mimo 
wszystko zrobi' karierę, będzie 
się cieszyć ogólnym uznaniem.

stkowskiego. 18.55 —  Klinika 
zdrowego człowieka. 19.15 —
„1 co dalej44 —  teleturniej.
19.30 —  „Rewizja nadzwyczaj
na44 r -  program Dariusza Ba
liszewskiego. 20.00 —  „Św iat I 
my44 1— publicystyka międzyna
rodowa r  20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  Wiadomości. 21.05 *— 
„Dynastia4* —  serial prod. USA. 
21.55 —  „A&C ekonomii** 22.00
—  Magazyn 60—90. 22.30 —  
„Kabaret starszych panów“  •r'? 
„Przerwa w  podróży*4. 23.10 
W iersze na dzień powszedni. 
23.50 —  Wiadomości wieczorne. 
0.20 *— BBC —  World Senrice.

Moskwa 1 
6.30 —  Poranek. 9.00 —  Dzie

cięcy klub muzyczny. 9.45 —  
Razem z mistrzami. 10.00 ~  
Filin- fab.N „Naprzód, elewi44. 
Ode. 2. 11.10 Kreskówki.
11.40 —  Kronika rodzinna sta
rych znajomych. 12.00 —  TSN. 
12.10 v—  Szkoła menagerów. 
12.25 —  Mama, tata i ja. 15.00
—  TSN , 15.15 ~  Film fat>. 
„Delegacja*4. Ode. 2. 16.20 —-  
Film dok. 16.50 — ~ Godzina dla 
dzieci (z  lekcją jęz. angielskie
go ). 17.50 —  Giełdowy p ilo t 
18.00 ~  Kreskówki. 18.25 —  
Notes. 18.30 *— TSN. Wiado
mości ze świata. 18.45* •— Pla

kieta. 19.30 —  W  świecie pasji.
19.45 •— -Kreskówka. 19.&5 
Film  ’ fab. „Naprzód, e le w f*^  
Ode. 3. 21.00 —  Program i 
formacyjny. '21.40 —  Kronika 
rodzinna starych znajomych.
23.30 —  TSN. 23.50 —  Śpiewa 
N. Gnatiuk. 0.30 —  Audycja- 
rozrywkowa. 1.30 —  Film fab. 
„Naprzód, elewi*4. Ode. 3. 2.35
—  Film dok.

Kalendarium
4- Wtorek (3.1X) jest 246 

dniem 1991 r. Do końca roku 
—  119 dnL

♦  Znak Zodiaku —  Panna.
+  Imieniny: Doroty, Izabeli* - 

Grzegorza, Szymona.
+  Wschód Słońca —  6.26, za

chód —  20.10. Długość dnia —  
13 godz. 44 min-.

Pogoda

----------------------------------

K U R I E R
wileński

Dalonnlk •poisesno-polttyciti. 
| ®  NaJwyiaiaJ 1 R ,,du R«- 
pabllkl UtawakleJ. Ukazuje i|, 
•4 1  llpca 1 ,3 3  r.

N fu  adraa: ISI0S4, 
Wilno, ul. S i l o u  f .

Indaka «7 łlS  
Ca na 19 kop.

Zam nr 1537.
Nr rejtttraell — 32t. 
Drukarnia „W llt li“ .

Litewska Sluiba Hydromete
orologiczna przewiduje na 3 

września zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Wiatr słaby. Tem
peratura 22—24 stopnie.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tem
peratura w  nocy 8— 13, w  dzień 
16—21 stopni.

Zaatfpca redaktora K rytym  ADAMOWICZ

TELEFONY:
Redaktor —  22-41-46, zastępcy redaktora, sekretarz edpowie- 

dzlalny —  91-39-34.
Działy: państwa 1 samorządu taranowego; ekonomiczny —  

•t-97-ll; etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa I młodileły; II. 
teratury I sztoki; felietonów 1 sportu -91-71-10; tycia poli
tycznego; listów, ftycia wsi; korespondentów —  11-37-18; sto
łeczny oraz aktualności: handle, seler i komunikacji —  91-10-10. 
Faz — 11-41-49.

ZYSK, KONTAKTY, POWODZENIE  
—  TO W  „K U t lE tZ E "  

OGŁOSZENIE.

Blaro ofłeeseń 1 reklamy (prsy ul. 
Sabocs 0 ) czynne jest codziennie w 
godz. 9-17 w  dniach pracy. TeL 
91-99-91.


